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C e s a r z  j W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i , 
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C h c ^ c  u z n a ć  z n o k o n d t y  t a l e n t  [ P a n i  

M a r y i  S z y m a n c  w s k i e y  * o r a z  u d z i e l i ć  iey  

s z c z e g ó l n y  d o w ó d  K r ó l e . w s i : ' e y  N ^ s z e y  

ż y c z l i w o ś c i  i

P o s t a n o w i l i ś m y  S t a n o w k m y  ,  e o  

n a s t ę p u i e ;

W s p o m n i o n a  J P a n l  M a r y i a  S z y m a ­

n o w s k a ,  m i a n o w a n a  z o s t a i e  p i e r w s z y  

f o r t e p i a t i ł $ t k §  N a y i a f n i e y s z y c h  C e s a r z o -  

w y c h  J m c i .

D a n  w  W i e d n i u  d .  W r z e ś n i a  1 8 2 # ,  

( p o d p i s a n o }  A  L E X a n d e r .  

p r z e z  C e s a r z ^ j  K r ó l a  

( L . S . )  M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S t a n u  

w  Z a s t ę p s t w i e  J e n e r a ł a  b r y g a d y  

R a d c a  S t a n u  D y r e k t o r  J e n e r a l u y  

( p o d p i s a n e j  S t e f a n  H r ,  G i  abenusku  

Z g o d n o  2  O r y g i n a ł e m ;

M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S t a n u  

W  Z a s t ę p s t w i e  J e n e r a ł a  B r y g a d y

R a d c a  S t a n u  D y r e k t o r  g e n e r a l n y ,  

( p o d p i s a n a }  Stefan t ir .  Grabowski.

D n i a  w c z o r a j s z e g o  m i e l i ś m y  t u  p l e f *  

w s z y  p r z y m r o z e k  y b y ł o  s t o p n i  z i m n a  7 ;  

a  d z i ś  m a m y  s t o p n i  1 0 .

Z  P e t e r s b u r g a  cL I7  P a ź d z i e r n i k a ,  d  k  

( Z  G a z e t y  te C o n s l r n a i e u r  I m p a r t i a l . )

D n i a  * 4  b.  m .  N a j j a ś n i e j s z a  C e s a ­

r z o w a  j e y m ó ś ć  M a t k a  ,  i p r z y b y ł a  d o  fU-  

t e y s z c y  s t o l i c y ,  d l a  o b c h o d u  r o c z n i c y  

S w o i c h  U r o d z i n ,  U r o c z y s t e  \ 1 e D e u M  , 

ś p i e w a n e  b y ł o  w  K o ś c i e l e  K a t e d r a l n y m  

N i i y Ś Y n ę t s z e y  F a n n y  K a z a ń s k i t - y  i  w e < W  

W s z y s t k i c h  K o ś c i o ł a c h  s t o l i c y ,  T e g o ż  

d n i a  N a y l a ś t l i e y s z a  P a n i  p o w r ó c i ł a  d o  

G a c c z y n a  i e s i e n n e y  r e z y d e n c j i  s W o i e y .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  p r z e z  r e s k r y p t  N a y -  

w y ż s z y  d a t o w a n y  w  W i e d n i u  d n i a  ? t e g o  

W r z e ś n i a ,  r a c z y ł  N a y f a s k a w i e y  j e n e r a ł a -  

M a j o r a  H e c k e l a  ,  K o m m e n d a n t a  K a m i e ń '  

c a  P o d o l s k i e g o ,  m i a n o w a ć  K a w a l e r e m  

o r d e r u  S .  A n n y  p i e r w s z e j  k l a s sy .

P r z e n a y w T e l e b i r e y s z y  J o w  f  A r c y  -  

B i s k u p  E k a t e r y n o s ł n w s k i  ,  ptjfcy l i ś c i e  d o  

J a ś n i e  O ś w i e c o n e g o  X i ą z ę c i a  J m c i  A l e -  

E a n d r a  G o i l c y n a ,  p r z y s ł a ł  3 7 0 3  r u b l i ,  

o f i a r o w a n y c h  p r z e z  r ó ż n e  d o b r o c z y n n e  

o ; o b y  w  d y c c c z y i  i e g c  ,  n a  r z e c z  I C e M r -  

s k i e g o  C z ł e k o i t i b n e g o  T o w a r z y s t w a .  P i e ­

n i ą d z e  t e  T o w a r z y s t w o  p r z e z n a c z y ł o  n a  

w s p o m o ż e n i e  w i e l u  n i e s z c z ę ś l i w y c h  r o ­

d z i n  > p M o g o s ł a w i ą c y e h  s z c z o d r o b l i w y  r ę ­
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kę nieznaiomych sobie dobroczyńców , 
i p ieczołowitego o los ubogich A r c y -  
Pasterza.

Z  Pary&a d 2 Listopada.
Od ki lku  dni w id zi em y  skuiki po­

selstwa Xcia  Blacas do Rzyinu.  R o z p o ­
rządzeniem K ró lewsk iem  z d. 3 1  z m. 
ogłoszona iesc Bulla Papiezka względem 
podziału naszych dyiecczyy .  Francyia 
podzielona lest na 1+ Mfctropoliy arcybi­
skupich , którym podlega 66 B iskupów l 
sufragaaów.

Obiory  do izby  Deputowanych po- 
ruszaią c iąg le  niorami  naszych dzienni- 
k k r z o w .  Każde stronnictwo broni swey 
spraw y.  Na zakończenie długiegu ar ty ­
kułu w yr a ża  dziennik S p o r ó w :  F ran ­
cyia chce K róla  s w ęi eg o ,  a zatem żadne­
go Deputow ane go > któryby K ró lo wi  
w oy n ę  w yp o w ia d a ł  lub skłonnym był do 
łączenia się z iego nieprzy jac ió łmi-  Op-  
pozyc yia  igst istotnym żywiołem nara­
dzającego się zgromadzenia ; ale Francyia 
nie c h c e ,  aby mieysce m ąd r e y 2 rzetcl. 
ney i tęgiey oppozycyi  zastępowało  stron­
nictw o złożone z f akcyionistów j niespo- 
jkoynych ludzi , którzy  uniesieni zemstą,  
j joEpwemi co c h w n a  są poświęcić szczęście 
j pokoy Francyi  ^otuletniem zaburze­
niom i w o y n i e ,  które drogo okupi li śmy.  
Pow ta rzam y  cośmy dcWujęy powiedzie­
li  ; że ob'eracze długo oszukiwune.ni byli  
względem uczuciuw roialistów i tępaz 
wiado me im są te uczucia i samych tylko 
ro ia l i s tu w obierać powinni ,  Zbl iża  się 
c h w i la  walki  ooiorow i  mamy nietylko 
przeczucie ,  ałe p ew no ść ,  że roialiści 
z w y c i j z t w o  odniosą.

Prefekt  pol icy i  w yd ał  następuiące 
rozporządzenie :  Handlurlacy na pu­
bl icznych ulicach xią>.kaini,  rycinami , i  
tj a ,  me może wyst aw iać  na sprzedarz

przedmiotów ubliźaiących u s t a w a m i  do­
brem obyczaiom. 2 )  Kto przeciwnie  po­
s tą p i ,  będzie za p ierwszą  razą ostrzeżo­
ny z n i k i z e m  sprzątnienia p ow yż szy c  1 
pi zedmiotów , a ieźeliby tego nie u c z y n i ł , 
nie będzie mógł  przez r ok  w yw ie szać  na 
sprzedarz swo'ch t o w ar ó w .  ieżeliby-za;  
po trzeci raz dopuści ł  się nieposłuszeń­
s t w a ,  ucraci prawo handlu — Roz por zą­
d z e n i  to pos łużyło dziennikowi  Goniec 
za przedmiot do długiego j r t y i u ł u .  Za- 
pytuie się o)  iakiego czasu otr-.ym.ła po: 
licyia moc zmieni mia ustaw i poczycuie 
rozporządzenie pol icyi  targnieniem się 
na p rze m y s ło w ą  własność  i  sądzi go 
b yd ź gorszem od katalogu zakazanych 
xiężek w Rzy  mie , i t. d.

Jutro następca Xcia d ’ E s c a r s , Hi" 
Cosse Brissac obeymie urząd pierwszego 
Marszałka  Króla .

Systemu towarzyskiego Holbacha w y ­
szło tu drugie wydani e  , lecz zaraz przez 
pol i cy ią  zaorane zostało,

Dostawiane Normandskie konie dla 
gw ardyi  Królewskiey  płacone są od +8C> -
do 620 I r. a dla l in inowey Jazdy od 
do 500 Fr,

W  Parku w Barr y  założona iest szko­
ła poiowniczyęh strzelpów.

Gazeta Francyi  umieściła doniesienie 
z W ie d n i a ,  że Cesarz Alc.wnder prędzey 
do Petersburga po w pic i  niże i się spo­
d z i e w a n o , i  że Ministrowie yi&ńcz;^ 
w  Wiedniu Kongres.  Dz iennik  ocurow 
odpowiada na to , że w Weronie mc o 
tern przeniesieniu nie wiedz 1 • oh/baby 
z p o l i ty czn ych układów wBn idl  ,

joondyński Goniec  do noki :: y y w . .  
tnpgo ii stu z P a r y ż a : •* iż  w s z y  r y  roz­
sądni mężowie we Francyi  jekąią się 
w o y n y  z H’ szpanilą , ponieważ i«y - wy-  
Radków p r z ę »  cJzieć niemożna.  „  Mini-
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S t r o f k i  nasz dziennik G w i a z d a  odpo­
wiada na t o :  T r u d n o ,  aby rozsądni mę­
żów !e porów nać  mogli  teraźweysza przez 
w oynę di m o w ą  podzieloną Hlszpnni ią , 
z Hiszpanii.? r. i&’c 8 » która połączyła  się 
ra obronę swcV niepodległości i prawego 
swoiego Króla przeciw Bonapartemu. 
I ew oli .cyyne pisma w y s t a w i a ł a  obie je­
d n a k o w o  J a k ko lw ie k różni się ich stan , 
i ' e więc^y z nierzetelności ' , iah niewiado- 
mości. .

7  M adrytu d. 2 f Października.
Z  v, jednia przybiegł  tli gabinetowy 

G< niec Ar:  cuio.  Jeżeli wierzyć można 
Mii istrew*-kiemu dziennikowi  Sp e k ta d o r» 
tedy p r z y w ió z ł  nader pomyślne w i a d o ­
mości .  Jenera ł  E s p a g r a ,  który wys ia ny  
tam został iako kommissarz Urgelskiey  
Re-encyi nie był  dobrze przyjęty.  Prze­
ciw n 'e  zaś znacząca osoba (  Xiąże 
V. eilington )  którey  głos niemały mieć 
będzie wj. ływ' w  Kongreśsie , uczyni ła 
naj lepsze nadzicie dla Hiszpan"' .

Rada m'asta naszego uchwal iła w y ­
stawić dwie kor* p a n "e  piechoty  po 120 
Ji.dzi i kompani*ą jezdców z 50 ludzi pod 
n azwiskiem strze lców konstycucyy-  
r y c h .

D ziś w  wieczór  w  sali klasztoru S. 
Tomasza tak zwane Landnburgskie pa* 
tryiotyczne to w ar zy s tw o  o tw o rz y ło  po­
siedzenia swoi e  pod prezydencyią Ro-  
n ero.

Xże  Castro T o r r e n o s , kap"tan Hala­
bardy stów Królewskiey  gwardyi  w d. 7 
L i p c a ,  który  do Walency i  był w y s ł a n y ,
1 rzyprowndz.ony tu z o ś ta ł , r ó w m e  lak 
I  rys*ady‘ er Heron z S e g o w i i , który  w 
I o w y ż s z y m  dniu dowodzi!  p ierwszym 
bataLionem gw a rd y i  w  tpałacu Kró lew-  
kim.

Jenerał M orrślło przytrzym any zo-

Stał d. 18 b. ni. w e  wsi  Zarza na samey 
granicy  Fortugalskiey .  Włośc ia nin  , 
który  służył  pod nim w w oy nie  o s w o ­
bodzenia,  poznał g o ,  ' a alkr-d w s i  k a ­
zał go u w ięz ić ,  ponieważ nie miał pa­
szportu.  M ó w i ą ,  iż  R ząd  posłał  mu 
do Plazensła paszport ,  aby w o ln o  do 
Madrytu przy jechał .

O planie ,  który  zr/ą.dz"f zdarzenia 
d. 7 L i pca  daią teraz następujące w y j a ś ­
nienia : U m ia r k o w a n e  stronróctwo pra­
gnęło pom'ędzy  obiema przesadnemu 
s tr o an łc tw a i r i  wynaieść średnią drogę i  
zaprowadzić  podobną do Angielskie j  kon- 
s ty tu c y ią ,  z dw iema iz b am i , i t. d. M i­
nister Martinez de la Rosa  i Jenerał  Mo-  
ri l lo zdawal i  się sprzyjać temu planowi  
i umówiono się , iż gwardyia  Krój tw'ska,  
bez rozlewu iednak k r w i  , prz y ło ży ć  
się ma do tey zmiany. Ministrowie  znay-  
dowaii  się w  owem dn"u w  pałacu K róle w-  
skiern ,  aby narady nie cierpiały zwdo- 
ki i ale za ledwo rozeszła się w* pałacu 
wiadomość , że gw ardyie Są w  poruszę* 
m u ,  gdy niektóre o s o b y ,  iak n. p. Xże  
Jnfantado , Xże Castro Torrenos  , B r y ­
gadier Heron ,  i  t. d. użyć miel! tey o- 
koliczności  na przywrócenie dawnego 
Rządu.  Ministrowie p r z y t r z jm a n tm i  w  
pałacu zostali .  Z a L d w o  d o w i e d z i a w ­
szy się o tein M o r i l lo ,  k r z y c z a ł ,  iż zdra­
da.  G w a r d y ‘ e stały poroz iącz src  bez 
r o z k a z ó w ;  Moril lo zebrał m i k t w ą  i u- 
der/-yl na n i e ;  co potem nas tąpi ło ,  iest 
wiadomem. Styr rządu przeszedł do rąk 
nayprzywlązańszych do teraźnieyszey * 
kpnstytncyi  s t ronników  , tak iż i  Mori l­
lo nie m óg ł  sic utrzymać.

P u ł k o w n i k  Costa narodowev mili-  
c y i  w  Ba rce lo n ie ,  który  za 1 '<pos łu­
szeństwo dow^ódcy uwięziony • »lc wr 
krótcc uwolniony z o s t a ł ,  otrzymał  do

( * )
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w ó d z t w o  nad idącą p rz e c iw  powstańcom 
ko lumną m i l i c y i , i w ognistey odezwie 
w z y w a  synów  B a r c e l o n y ,  aby mu w 
t e / a w y p r a w i e  t o w ar zy szy l i .

Stracenie Jenerała Ei io  sprawiło 
naymocnieysze wrażenie w  caiey potu- 
dn iow ey  Hiszpanii.  On nay pierw sz y  z 
znaęzney l iczby prze c iw nik ów  bonstytu- 
cy i  przypłaci ł  to życiem.

Opłakany iuż przez l iberalistów Ve- 
ł a s c o , który  poiedz miał  bohaterską śmier­
c ią przeciw r o ia l i s tom , przybył  tera?,‘ do 
Madrytu,

O  J  enerale Mina i iego woysku nić 
dotąd R ząd  n i e o z u a y m i f l e c z  nie wąt~ 
p l ą ,  że W krotce na fakęyiotąlsęów ude­

rzy?
Podług l i stów z Vich P u łk o w n ik  

pułku Saragossy kw  nocy na 9 Paździer­
n ik a  uwięzi ł  tamteyszego Biskupa i od­
dał  pod zarządzenie sądu , kt óry  trudni 
się sp raw ą odkrytego w klasztorze Bą r-  
ęejońskimj spisku.

Dziennik K r u c k a  umieścił  j iszczfpli? 
w y  artykijł  przeciw Ministrowi  sp raw  
za gra nicz nyc h ,  Sati Migu el ,  który za­
niós ł  skargę do a lką J a  i sąd przysięgłych 
w y d a ł  w y r o i ć , iż autor może bydź z.a 
ten artykuł  do sądu pociągnionym.

D o w ó d ca w  y i g o  t Ramon Los a da 
doniósł pod d, 14 b. m. R z ą d o w i , iż  śprąs 
w u i ą c y  w  Portugali i  Hiszpańskie interes- 
ęa pisał do niego , że 'Marszalek polny 
ds R e g o  otrzymał  d o w ó d ztw o  w  pro- 
w i n c y i a c h  między Duro i Mfnęhpr  i 
ściasa t a m ; w o v $ k o  dla dawania,  po- 
fi iocy , gdzie wypadnie,  potrzeba. TJ , de 
R e g o  w  obecności Ministra sprawiedli-  
w o ś ę i , S i lya  C a r y a lh o ,  oś wiadcz ył  
na yw lę k sz ą  swoią  przychylność  do ludu 
His z pa ńsk ie go , i 'dodał : że ^zbiegłym
fakcyiotąistom Hiszpańskim ule należy

dawać w Portugali i  przytułku i chce W
tey mierze porozumieć się z w ła łz am i  
Hiszpańskicmi.  Losada po odebramu te­
go listu udał się zaraz do de R e g o ,  dla 
umówienia e. nim przedsięwzląść się m a­
jąc ych  ś r o d k ó w , i ostatni oświadczył  u- 
s tn ie ,  i z  na pierwsze uwiadomienie o 
potrzebie pomocy zaraz z 8000 ludz^ 
wkr oc zy  do Hiszpanii.  Pon ow i ł  to przy- 

- rzec Zenie pożniey w  liście swour. , do 
ktorego dołączył  kopi ią  f okólnika do 
władz nagranicznych P o r tug a ls k ic h ,  aby 
żadnego zbiega do kraiu nie w pm zc ;" ; -  
ły i przytułku mu ńie doz wala ły .

Ę  Pampelony d, 23 Pażdzi e> nika.
Jest tu znowu spokoyność , władze  

pot raf i ły  uśmierzyć r o z s tr z e n ie  żołnie- 
r z o w j  wszelako oba dowod cy roiali- 
s tpw , Solaberri  i G n r c e s o d d a n e m i  bydź 
musieli pod sąd w o y s k o w y , który na 
śmierć ich skazał,

Ąley.ander Odotiel > pułkownik  puł­
ku A ie xandra , obeyrpie, lak słychać do­
w ód ztw o nad konstytucyynemt w a y s k a -  
mi  vy N a w a r z e  po Jenerale Espin #3 a j a 
zatem dw ay  bracia będą przeciw sobie 
w a l c z y ć ,  leżeli Karol  Odonel przyymie 
dowqdgtW9  nąd roialistami w tey pro- 
winęy i ,

JVłQSep wpadł  d. 16 b. m. do P o n s , 
miasteczka 0 1 2  do J4  godzin c d Se o ,  
rozkazał  dostawić sobie źoo w o r k ó w  zbo­
ża i  z q o o  plastrów ę aże miast cc z U o | nie 
b y D  w  stanie zebrać tey k w o t y ,  zabrał  
rnunięypalnpść w  zakład. Baron Eroles 
Stał w  Ąger  przy  Baiaguer , , \ y  Gerday-  
neś i  Puycerda przetrząśnione ścisło w s z y ­
stkie domy i wszelką  cynę , ołów i mie ’z 
spisano. T o ż  samo w  Seo i  okolic, cli 
zrobiono,

Z  Puycerda A. 22 Października,
Nie p raw dz i  s i ę ,  jakoby jenera ł



Mina{  cefnąd się do' '  L e n d y  j zawsze ie-  
fe:cze stoi w  C a h i f  i s tanowisko tanitey- 
s/,e mocno ob wa ro w a ł .  Po dł ug  w s z e l ­
k i  rgo podobieństwa usilnie ’ f ak c y io n i -  
s tó w  na małą przestrzeń skupić j  oni zaś 
tak dalece poznaią t t f  skutki  , * i ż  sta- 
raią się z swey strony rozszerzyć do K a ­
talonii  dla znalezienia ż y w n o ś c i .  D  13 
a j 4 przy by ło  Minie 4000 ludzi w  po­
s i łku.

D y w l z y  a Milans w ie lu  mnichów i 
x t ę ż y > których na świeżym uczynku 
bu,,tu natra f i ła ,  bagnetem zakłuła.

K o r p u s ,  z którym Quesada na no wo 
do N aw ar ry  w k r o c z y ! , wynosić  ma 2000 
ludzi.

Podług doniesień z 3  B iskaysk ich 
p ro w in c yy  wszystkie znayduiące się tam 
w o y s k a  udały się z rozkazu Jenerała Espi-  
nosa do N aw ar ry  w  drogę i iHele waż» 
nyclr p un k tów ,  iak n. p.  brzegi T o l o s y i  
B i lbao -zostawione są t y lk o  obronie mi­
li cyt.

Zbiegli  Francuzi N a n t f l , Delamo- 
i j j e , Dupu  s i  Delon trudnić się maią za­
niżeniem warowni  w  Placencia nad por- 
c ikiem o 4 godziny  drogi od Bilbao, i da- 
ieko postąpię iuż mieli .  Heureux skaza­
ny na śmierć przez sąd w P o i t i e r s , przy­
był  także do Bi ibao-  

Od granie Hiszpańskich d. 24 Października.
Estel la  opanowaną została przez od­

dział  powstańców j  znayduiąca się tam 
osada z p k u i o  tao ludzi o f ia ro wa ła  ka- 
p i tulc icy lą, ale mimo tego została nie­
ludzko wyciętą.

D .  12 b. m. celnicy na granicy Ar- 
ragoiui uwolni l i  znaczna liczbę oftlcerów 
i żo łn ie rz y ,  których loial iści  w  Jsaba u- 
Więzionych trzymali .  *

jenerał  Baron Eroles w yd a ł  z g ł o w ­
iący swoiey  kwatery  w  A ger  pod tl, to

Października następującą odezwę do mi- 
l l c y y  Katatonii ;'

<< R e w o  !uc y iońiścs , cli w y  tai ą się 
w szystkiego dla utrzyhtanin samowolne­
g o  swoiego syst em at u,  który od w s z y ­
stkich Monarch ów Eu ro p y  iesc potępio­
n y ,  i sprzeciwia się życzeniom i jdnteres- 
som n ar od u,  udali się do w a s ,  ia k o ao 
ostatniey  podpory i ostatniego źrodla 
Zaro wno  słabi w czynnościach , iak  poi 
tężni w  intrygach i podstępach , starali 
się ułudzie, was  fałszywemi w y s t a w i e ­
niami i  prowadzą was  na r ze z ,  dla u- 
wieńczeaia skutkiem szalonych teoryy 1 
przywłaszczeń.  Jakież  d o b r o ,  iakąz  
szczęśl iwość przynieść wam  m o g ą ?  J e ­
żeli w am  zmnjeyszy l i  dziesięciny ) nało­
ży l i  zato nieznane dotąd i  niepodobne do 
uskutecznienia podatki.  Zn isz czy l i  stany 
(s z la c h e c k i  i  d u c h o w n y )  u których, 
znaydowałBcle  zawsze  wsparcie i  pocie­
c h ę ,  1 zło { iwie prześladuią sługi) wa sze y  
Rel ig i i .  Jeżeli  tak potężaemi s ą , iak  się 
ę h e l p i ą ,  dla czegóż odr yw aią  was  od w a ­
szych rodz in?  Jeżel i  rak pomyślnie  idą 
im rz e cz y ,  iak się chl ub ią ,  gdzież to 
w o y s k o ,  które wami  zastępuią?  Jeżel i  
i stotnie tak /słabemi iesteśmy,  iak nas  
w y s ł a w i a ł a ,  czemuż na nas nie ud erzą?  
D la  czegóż ta z w ło ka  i wahanie  się w  
wykonaniu w y p r a w y  ? D l a  czegóż za 
p ierwszym krokiem do Katalonii  w s t r z y ­
mal i  się i niechcą się od zasłaniających 

, ich w a r o w n i  oddal ić?  Dla c ze gó ż n ak o -  
niec uciekają się do w a s , leżeli  nie dla 
te go ,  iż  czulą się bydź słabemi? — P r o -  
wlncyionalne M i l i c y i e ! wniydzcic  w  sie­
bi e ,  uciekaycie od chorągwi  zbrodnią ,  
zdradą K r ó l a ,  barbarzeństwem i tbezoby- 
czaynośctą zeszpeconych ! Przyydzcie  d« 
nas ,  przyymierny was  zo tw ar te m i  ręk a­
mi lako b r a c i , pop,raj  sięgamy bronić o-



byczaiósfr i  2 w y c z a ' ó w  naśżych pradzia- przez które p rz ei e żd za ł , miał moti-y cfo 
d ó w , dobro ludu nie na obłuinych tco- ludu i zapow iadał ,  iż pomimo uwięzie- -4 
r y j a c h ,  ale na o y c o w s k i m  i prawem R z ą -  nia w Basty l i i  (  tak nazywał  więzienie 
dzic u gru n to w ać ,  i  .zagoić rany , które w  J lchester  j  iesc zawsze tym samem mę- ■ 
w iar oł om stwo  k r a i o w i  zadało. U la  da- ż e m ,  którego nic nie wstrzyma bydź 
nia wam  iasnego wyobrażenia naszych u- ciaiem i dusza obrońca sprawy udu. W  
czuciów i z a m i a r ó w , oświadczamy tym Giastońbury otrzymał  Hunt od miesz- 
w s z y s t k i m ,  którzy  do nas przeydą woi-  kańęów hrabstwa Somerset srebrna hasz-* 
ność wrócenia do s w yc h  domów. T y m  kę i takiż weto wy talerz,  a w  Leeds *
z a ś ,  którzy  wniydą uzbroieni w  nasze Manchester ,  Bolcom, & c .  k ‘ lka  adres-
szeregi,  przyrzekamy nagrodę i utrzyma- só w .  W  gospodzie J lcherstet skiey, gd/ze 
nie ich przy dawnych stopniach woysko-  przeszło z 70 osobami jadł  śniadanie,  
w y c h  i płacy,  j e ż e l i  zas uporczywie p rz y  rzekł  do D a m :  Przydałyście widzieć
buntowniczych chorągwiach pozostanie- l w a ,  który  w  tey ch w i l i  z klatki  w y ­
cie , a dosięgną was nasze bagnety i pa-  puszczony z o s t a ł , iccz iuż go to w  po­
ł a s zę ,  tedy sami sobie przypiszecie wi- żreć iak dawniey swoich nieprzjiacioł*
nę.  — P row in c yion a ln e  Mi licy ie ! Bó g i  Prezydent Giastonbury  dla zapobieżenia
K ró l  iest hasłem naszem i P orownaycie  zdroźnościom zobowiązał  przys ięgą 8cr
g o  z hasłem konstytucyionisców : woi-  konstabiów. Hunt poscanowił  w  tu n
ność albo śm ie rć ! , ,  Usadźcie na o w c z a s ,  mieyscu użyć iako dziedzic gruntowych
które iest godnieyszem G al legosów  i wa-  pra w swoich.  ( * J  Mian owa ł  e w y ż -
lecznych K asty l i i an ów .  Który ż  z was ze- szych konstabiów i 13 dziesiątnlkć>w, o-
chcc  oręż s w ó y  przeciw Bogu i K r ó lo w i  debra! od nich przysięgę i zalecił  im do- 12
ob rocie?  N i e ,  nikt zapewne. T e n ,  kto- pełnienie o b o w ią z k u ,  a mianowicie ludz-
ry  był  d o w o d c ą ,  a  może i towarzyszem kość. Wiem z świeżego doświadczenia^-
w ie lu  z w as  podczas w o y n y  n a p a ś c i ,  ( rzekły  co to iest więzienie i s tawiam
chętnie podda się tey myśl i  i j a  jako czlo- się w położeniu ubogich w ię źn iów .  Na-
nek Rejencyi  i W o d z naczelny  w o y s k a  kazuię wam przeto w imieniu K r ó l a ,
K ró lewsk iego of iaruię wam  opiekę i po- którego tu mieysce zastępuje , abyście z
moc. naywiększa  łagodnością obchodzili tę z

Baron Ero.'cs. „  swoiemi  więźniami .  O prócz tego nadal
Z  Londynu d. 2 Listopada. 2  w i e lk ą  uroczystością P. Northmorc

W e  wtorek w  wieczór o godzinie k a w a ł  gruntu przy s w o 'm  opactwie.
12 w yb i ł a  godzina uwolnienia z więzie- Demokrac  ten gra ł  ile możności  rolą
nia H u n ta , co reformacayowie Jlcheste- lennego pana i sędziego i ale żeby i
ru obchodzili  zaraz  radosnemi okrzyk, 1* s łu cha cz ów  swoich nie zraził , czyni ł
mi i fa jerw erkiem.  W e  środę o godzi- częste przycinki  Rz ąd o w i .  Podczas o-
tiie 9 z rana opuścił  Hunt więzienie i biadu opow iadał  miedzy innemi , iz do-
wsiadł  z P.  WoLseley do “trokonnego o- chodzenie nadużyciów w Basty ni  J l ch er-
tWńrtego p o w o z u .  W  wielu miastach sterskiey ,  kosztowało  go naymn ty ^00

( ł j  Hunt ieił w Giastonbury właściciele™ JonOat k u , który nlegdy do klasztom tu 
Giaston ~naleź*h i tna prawo odbywania e>jrocxnie sądu t naznaczania sta pom niejsze p rz t*  
stęp siwa kary p ien ięż n e j.
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Fs. U ło żo n o  razem wezw anie do sze­
r y fa  Somersetru o pozwolenie publiczne­
g o  zgromadzenia ludu , dla ułożenia 
prośby  do niższey izby o reformę P ar-  
lamencu.

Rada gminna miasta naszego przy­
ję ła  prośbę do podania Parlam entow i od 

'  pa ra  li i Sc. A d r e w ,  w  którcy  ża li  s ię ,  iż 
pastor w ym aga p o  z| szyi. dziesięciny 
c d  każdego funta s z ter ling a  rocznego 
nayaiu dom ów. G m in a  ofiarowała 
nui raz na zawsze rocznic 1500 Fs. lecz 
n a  tem nie przestaie i  247 iey członków  
d o  sadu pociąga,

M in istrow skie  nasze gazety piszą 
c iąg le  za urn i ar kowanie m w  sprawach 
politycznych , 1 są tego m n iem an ia , iż  
Znakomity m ą ż , który znayduie się te­
raz  na czele Ministeryium Francuzkiego
w  taklmże sposobie działać b ę d z i e . -----
g ł o w i ą ,  żeC esarz  Alexander M inistrowi 
FraneuZ-kieinu sp raw  zagranicznych, Vi- 
cehrabi Montmorency , okazuie w  W ero­
nie wiele w z g lę d ó w ,

Po l ic y ia  tuteysza zamknęła k i lk a ­
naście teatrów miłośników sztuki dram- 
itycziiey i niektóre ich członki  u w i ę z i ł a ,  
ponieważ pokazało s i ę ,  żc to byli  oszu­
śc i  . którzy okradali zaproszonych gości.

G d y  Pani G a rr ik  z w ło k i  złożono w  
Wescminsterskirn g r o b ie ,  znaleziono w  
trtumne iey m ę ż a ,  który  testamentem 
rozporządzi i ;  aby w  n ią  w łożono 7 tną 
czę^c dziel Szakespera w ydania Johnsto-  
n a ,  opraw ę tey x ią z k i  leszcze całą > ale 
druku  z powodu w ilgo c i  iuż nie można 
p y l ę  czytać.

T ego  roku -wyniosło się z A n g l i i , 
Szko cyi 1 Jr la n d y i  30,000 dusz do Kana­

d y *  N o w ey  S z k o c y i ,  i t . d ,
Z  Pernanibuko piszą pod d.  17 W fZ«- 

, có następni*: Byliśmy tu znowu
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świadkami  niespokoynych poruszeń. T u ­
teysza junta przez pol i tyczne swoie po­
stępowanie dala powód do n ie uf noś c i , 
iż oświadczenie iey  za Xciem Rejenfęm 
niebyło rzetelne. D.  16 b. m. 2ebrali  się 
mieszkańcy i żądali  ustąpienia z urzędów 
cz ło n k ó w  junty.  Musiel i  oddalić się 1 
postanowio»o w  Niedzielę ,  obrać npwe 
cz łonki  w  Olinda.  B y ł y  Gubernator 
Po de ro śa , który  niedawno z  Lizbony 
p o w r ó c i ł , obrany na nowo został guber­
natorem. Dziś  pannie tu znowu spokoy -  
ność.

Z  Zemlina d. 23 Października .
Z  okol icy  Lar issy  przybyłe  do Bel ­

gradu listy do 13 P aźd zie rn ik a , nic o- 
przybyciu tam Jussuf  Baszy  z osadą z 
Koryntu nie wzmiankuią.  A  zatem osta­
tnie o tem doniesienie potrzebuie potwier­
dzenia.

Naystarszemu synowi X c ia  W o ło ­
skiego G h ik a  zap o w ied z ia n o , iż udać 
się musi do Stambułu , dia uksztalcenia się 
p rzy  w yso k iey  Porcie na następcę po 
swem oycu. Lecz w iększa  część mnie­
ma , iż przeznaczony lest na zakładnika 
rządów  oy.ca swojego. Multański Xżę 
Stourdza musi także nayStarszego syna 
sw ojego  do Stambułu postać. P o rta  bar­
dzo źle przy jęta  przełożenie Paszkeńskiey 
rodziny z swoiemi stronnikami w  Multa- 
nach przeciw obraniu Flospodarem Stour- 
dzy.

Lord Strangfcrd w  przeieżdzic przez 
Bukarest  udarował Ces. Austry iackiego 
Ajenta P .  Hakenau w  imieniu swoiego 
Monarchy pierścieniem p ie d n ym  brylan­
cie znaczney wnr tośc i , a A je nto wi  kan~ 
celaryi  P .  Udryckiemi  w  pochlebnym 
liście , w  k tó ry m  wymieni ł  iego zasługi  
względem zasłonńnia  mieszkańców W  9*
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łbsz-czyzrw, a  mianowicie Angielskich 
pod lanych w  Bukareście* podczas rewp-  
i u c y ; , posiał  assygnacyią na P300Ó p l a ­
strów.

Z  Bruxelłi vf. 4 Listopada.
Obie izby S ta nó w  jeneralnyc ji  u- 

c h w a l i i y  onegday adres podziękowania 
do K ró la  i przez deputacyią mu z ł o ż y ­
ł y .  B u d 2et na rok następny .i prolekt 
do kodex”u handlowego  znnyduią się pod 
prassą,

X ;ążęta d ’Aretnherg ugodzi li  się o spa­
dek po s woim oycu j Xźe  Piotr  bierze 
dobra we F r a n c y i , a dzieci po zmnrfey 
siostrze zaśhibioney z Xciem Schwarzem* 
berg otrzymała w  schedzie 2 mili .  Pr.

Ces.  Austryiacki  tayny Radca  Barbier  
pr zy s ła ny  tu został dla ukończenia obra­
chunku z Dworem Haszem.

D .  3 1  z. in. odprawione tu zostało 
ZWyczayne żałobne nabożeństwo za pole­
g łych pod Water loo w o i o w n i k ó w .

Dyrekcyia  ateneum w B r u g g e  i A n ­
tw e rp i i  odebrała rozkaz dawania od lgo  
Stycznia r. p. tych nauk w  języku N i -  
derlandskim ? do kt óry ch  j ę zy k  Łaciński  
nie iest p r z y w ią z a n y .

W  Cambrai  pod rozwali  nami arcy­
biskupiego pałacu odkryto wiele trunien ,  
a po dokładnym dochodzeniu znaleziono 
także prochy nieśmiertelnego Fenelona > 
autora Telcrnaka.

Z  Sztokolmu d. 29 Października.
Xże Hesen -  Philipsthal - Barchfetd 

wy je c h a ł  ztąd h a  Kopenhagę i  Hamburg 
do Kassel .

Jenerał  major ,  Hr .  Suchtelen , syn 
tuteyszego Ces. Rossyy ski ego P o s ł a , przy­

jechał  tu i zabawi  przez całą zimę.
Niedawno spalił  piorun w  Got landyi

92 )(
y f o l w a r k ó w .

R z ą d  Duński  ośvv'vT~zył należą ,  
cy  mu się od Norwegi i  g przy jąć  1 ,
700,000 ta larów ba nkowych , poci w a ­
runkiem leżeli wypłaca  w  przeciągu 6 
miesięcy nastąpi.

Krół  żądał  od Seymo N o r w e s k i e g o  
wyznac zenia  1 j o , 000 species talarów na 
w yst aw ien ie  dla siebie i Nnstępcy tronu 
w  Chryst ianii  przy zw oi ty ch mieszkań. 
O tw orz on a  w  tym  celu z manie r ó ż y c z ­
ka  na 4 od sta ,  która w  Jo  latach spłaco­
ną będzie.

Od brzegów Menu d- f Listopada.
P rzy  zabraknienlu w  Frankforc ie 

pieniędzy sp row adzi l i  zaraz banklerowie 
goto wiz nę  , tak iż iest iey zn ow u podo-  ' 
statkiem.

Znany  Katolicki  X .  Sa: l e r ,  doktor  
t e o l o g i i , został d. 28 Paźd zie rn ika ,  ia/ro 
koadiutor Ratysboński  na Biskupa Ger-  
manicopolis poświęcony.

W  piękney wsi  Struppen pod Pirna f 
którą  Krół  Saski  k u p i ł , za łożony został -  
edukacyyny instytut dla osieróciałych żo ł­
nierskich d z ie c i ,  w  mleysce będącego w  
Annaburg,  który dostał się pod pano­
w an ie  Pruskie.  Urządzenie  instytutu w  
Struppen nie Iest lak w  Annaburg w o y -  
skowe,

W  całey Szw ay cary i  tw o rz on e są 
zw ią zk i  za Gr e k a m i .  Przez zachodnią 
S i w a y c a r y ą  przechodzą ciągle do Mar-, 
selii  Niemieccy w o y s k o w i j  lecz na 
granicy Francuskiey l,  leżeli który  niema 
w ia ry  godnego paszportu zwracany byt 
w a.

W  Weronie  spalił  się w ie lk i  ma­
ga zy n .  W  Padwie  i  W en ecy l  nnano^ 
mnós two  osob uwięzić.
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Z  Wiednia d . 29 Października.

Podług doniesień z W ero ny pod d. 
6 f>. m. imieniny Nayiaśnieyszey  naszey 
Cesnrzowey obchodzone tam b y ły  z wi e l ­
ką uroczystością.  Oboie N N .  Cesarstwo 
znayduią się v/ naylepszem zdrowiu.  D-  
31  Października  p rzy by ł  tam N.  Kró l  
S a r d y ń s k i ,  a d. 1 b. m. Król  obu Sy-  
cyliy  w  pożądanym stanie zdrowia .  N. 
Król  Prus ki  nazajutrz po imieninach N. 
C csarzow ey  przedsięwzią ł  podróż  do 
R zym u . J .  Cesa rzewicow ska  M. W .  Xże  
T os kań ski  odiechaf d. 3  do Florencyi  , 
dla zn aydowa nia  się przy  codziennie 
oczekiwanem rozwiązaniu Małżonki Xciaw
Następcy.

Naynows ze  listy z Wiednia  pod 3 1  
Października donoszą , że Oyeiec S. tak 
dalece z ostatniey c h o r o b y , która  p rzy  
p  idestłym iego wieku  ( b o  zaczął  j>2 
rok ż y c i a )  czyni ła  o b a w ę ,  w ysz e d ł ,  iż 
d. 30  w sta ł  z łóżka  i móg ł  zw yczayne 
swoic  prace odbywać.

Dostrzeąacz Austry iacki  zawiera z 
Zante  pod d. 1 Października nasrępuiące 
doniesienia '.

Od poddania się Su lio tów  i w yyśc ia  
części tego w o jow n iczeg o  narodu m a łą ’O v~> w
T u r c y  w o l n e  ręce w  A lb a n i i ,  i Omer  
Basza  udał się z m o t y s i ą c z n y m  korpusem

przeciw Mcśalongi.  Dotąd Alexander 
Maurokordato ut rzymywał  się statecznie w  
tem m i e y s c u l e c z  położenie iego iest 
nader p r z y k r e , bo sam starać się musi o 
potrzeby do obrony i żywność > lego 
wspófnaczelnicy  , kt ó rz y  maią go za  
fi lozofa ( t o  iest v) ich ięzyku za fanta­
styka  )  wolel iby  raczey  posłać mu pa­
szporty do wyiazdu niż  p o s i łk i ,  ponie­
w aż tak mało zgodny iest z ich zamia­
rami iak  Negry  i  in n i , których się po­
zbyli .  — J a k  w y s t a w i a  się dziś położe­
nie r z e c z y ,  niema podobieństwa,  aby  
prze ciw Morei mogło bydź l akow e sta­
nowcze przedsięwzięcie w yk o n an e.  Je­
żeli powstańcy z swey strony odważą s i ę ,  
czego dotąd n le u c z y n i l i ,  uderzyć na sta­
nowisko T u r k ó w  w  K o r y n c ie ,  tedy nie­
ma podobieństwa, aby udał się ich za 
mach. Wszystkie przez T u r k ó w  zaięte 
w a r o w n ie ,  n aw et  K o r y n t ,  Napol i  di R o ­
mania,  Koron , M od on,  Patras i zamki  nad 

J n o g ą  Lcpantu opatrzone są przez nie- 
spracowanego Ju ssu f  Baszę  N e gre po ntu ,  
który  istotne Porc ie  p rzy s łu gi  uc z y n i ł ,
tak obficie w  żywność  i potrzeby wolen- 
n e , iż nic Jękaią się zamknięcia.  Z  dru- 
giey s trony,  T u r c y  po spełzłey ich da w-  
nieyszey w y p r a w i e  trudno ,  aby mogl i  
na p ó łw y s p iu  uczynić p o s t ę p y i e ż e l i  
nie znaydą sposobu przeprawienia przez
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międzymorze  Teznego korpusu dostate­
cznej  w  żywność  opatrzonego;  Lecz to 
znowu i zależy od stanu woyny  w  Tesssa- 
lli i tu wady i , o którym mamy tylko 
( w  ZtOTcfy nader s p rz ec za ;  donTsie- 
n i f .

W ie lk a  Turecka flotta z wyraźnego 
rozkazu Porty  opuściła w o d y  Patrassu.
O dalszym '.ey losie wierny tylko’ Totąd , 
że po opłyhieniu przylądk tąpań aż 
za Cerigo n i ;  natrafiła na. żadne Greckie  
o k r ę t y ,  i że Kapitan Basza b y t - w  chęci 
znaydmące się jeszcze na flocie lądowe 
w o y s k a  wysadzić do N a p o i i , dla z moc­
nienia tamtcyszcy osady. Od kilku dni 
rozchodzi  s: ę wieść o potyczce  mor- 
skiey w  wodach Spezia , w którey G re ­
cki e  okręty dużo ucierpieć miaty.

W  Mapo li di Malyasia zaszły k r w a w e  
k ł ó t n i e , których wypadek  leszcze n i e w i a r *  

domy.  W y s i a d ła  tam znaczna liczba 
Speziorów 7. swoiemi rodzinami i żądali  
oddania sobie d o w ó d zt w a  w  Cytadeli .  
Mainotowie sprzeciwial i  się temu i przy .  
szło do b i t w y ,  i Mainotowie zinoskone­
nii zostali  zamknąć się w  cytadeli  , od­
stąpić S p c zlotom isiasto i przedmieścia.  
Kapitan Gianetachi  opasał w  300 ludzi 
cytadelę. Kapitan B a s z a , z,dyby wiedział  
by ł  o tey k łó tn i ,  mógłby  był we 24 go­
dzin tę warow nię  opanować.

Niepodobna przewidz ieć ,  co się 7. 
niesżczęśi  iwem tem pólwyspłem stanie z 
leżeli  teraźnleyszy stan rzeczy i,_ ink się 
z a n o s i , przeciągnie się przez zimę. Nie­
zgodni 7. sobą naczeln.cy stronnictw ni­
szczą na wyścig i  kray  i wycl ska ią  z 
m ieszkańców ostatni gro z dawnieysze^o 
ich  dobrego mienia.  Może dogodwiey 
by łoby dla tego k r a j u , gdyby ieden z 
naczelników opanował  rządy.  Koloko-  
troni iest do tego naypodobaieyszym*:  bo 
chociaż nie lepszy od drugich ,  ale prze-

biegleyszy Jako w  szkole A le yo w y c h o ­
wany.  M ó w i ą ,  iż kazął  nied twno w  
Tr ypol izzy  na nowo Heleńską konstytu- 
cy ią  ogłosić i  utworzył  'cień republikań­
skiego rządu. Deir^ecry J asyla ity , Któ­
ry utrzymał się tylko ,.>are: ścAle t rży-  
manie z Kolokotrómm , udać s‘ ę miał  do 
L ' w a d y i  , dla odcinania ile możności  
Turkom p o s i ik ó w .

W y s p y  nasze od początk 1 lara sta­
ły  się przytułkiem w ieiu pożał urani i  go­
dnych cudzozódiiicow , którzy  w pierw-  

•szem uniesieniu Ri sprawą  Cirekow , o- 
ńarowaii  powstańcu u s .voie usiugi.  W i ę ­
ksza z nich ’ część znalazła tx% krotce 
śrnlerć na tym padole płaczu j  inni  wal ­
czą z wszelkiego rodzaiu przeciwnością? 
mil  Niektórzy z powracaiącyv.n o ś w i a i -  
czaią tu użyć w oyczyznie  wszelk ich 
sposobów, dla od wiedzenia sw> cii w s p ó ł ­
z i o m k ó w  od podobnego nieroz;ądkn. Z  
tem wszy s tk ie m  zawsze  ieszcze słychać 
o nowych prz yby sz ach ,  a w  Nbinczech 
Znaydc wr.ć się mai.J to war z ysc w.-g, kLÓra 
całe pułki  dla G r e k ó w  zaci ó  uą. Co do 
n as ,  nie w l e r z e m y , aby oświeceni  i ży­
c z l i w i  Rejenci  Niemieccy dozwalal i  tak 
okrutuą ig u i  zkę z ł u d z i  cii 'nić.

Dnia 18 i 19 'Lisiopali 1 
C$nn *bvż rblaeto gatunti* n* la rg a  t» 

Aratowie iyrtedtiaiatych.
J ,  i -

I r r t M  J S t . f r .  X I . t '
3

X * .  f  r .

4 .
y ł .  g r .

—  P s x « i i c y 1 7  -  i d — » f  — —  —

—  Z y t a l 7 tó — i f  — —  _

—  J ę c t m i « a l i 1 2  —  1 1 — 1 0  — —  —
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mm f t * » ą * * u 1 7  —  1 5 — > f  - —  —

T e a t r  N a r o d o w y -.
W  Nit jt fc ję  d. 24 L ist ;  dana będzie 

n ow a Drania w  + aktach z nową do uiey 
D ekorn cyią  7. dzieł ’ Ąu.?. Kotzehue , pod 
nazwiskiem: NiebezjHeczrtldw.i Miuddści.

W e  W torek  zaś - 6 ,  na henefis S k i ­
bińskie/ f dana będzie Komedy la z: baw-  
n» w -pakcie zTruncn W e g o ł  Po samym s<s- "  
bie «/ żc.iobtf. — Poczerń nastąpi Optra  w  
2 aktach- ■/. francnż.nsNgo 7, muzvką He­
ro ld a ; U ahdel na ż o n y , v ż y k :  lepsze cudze-
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D O N I E S I E N I  A.
W y d z ia ł  SpraiV Wewnętrznych i P o l k y i  w  Senacie R ządzący m W olt te gS ,  

N iep od le gł eg o ,  i ściśjg Neutralnego Miasta Kra k o w a  1 iego O k i ę g u .  W  dopełnić, 
niii A r c K l ł  U s t a w y  Zgromadzenia Reprezentantów z dnia i f  Gr udnia  *820 r. za­
padłej-, i uc hw ał y  Senatu z daty s# tegoż miesiąca i roku w yd jn ey  do Nru 4626 
jr-odaie do publ icznej  w fa d o m o śc i , iż Gmachy Klasztorne P r .  Kolleteff  na otrado-  
miu przy Krakowie  pocLL.  10 sytuowane pracz publ iczną l icytacyia '  w  Blorze W y -  
działu Spraw _ \4/_e w n ę c r z n y cln i P ol jcy j  w gul u 4 G iu dn ia  r. b. o, godzinie io z ra­
na odb jdź  s-j  maiącą na pomnożenie funduszu tegoż Zgromadzenia do Klasztoru P P  . 
Bernardynek ęrzy Kościele S. Józefa przy łąc zonego, więcey d iącemu nad summę 
sza cu nko wą , iałfoi to ; za g a n k i , ( które oddzielnie na rozebranie l icytować-  można ) 
W kwocie  . . . .  . . . . .  Z lpo l :  1 1 2 1 .

cudzicż za G mach y Klasztorne z OgTodein i P lacami 
w  kwoc i e  . , . . . .  . . . Z łpol l  7 1 69 gr. ig.

Raze m  Zlpol ;  8290 gr.  18. 
wynoszącą sprzedane będą , za które połowa summy w y l i c y to w a n e y  zaraz z łożoną 
by d i  będzie winna druga zaś i,o#ó-\ya za budynek Klasztorny przy realnością m z 
ob ow iązk iem  płacenia p r o w i z J & p o  f od 100 pozostać może. Maiący zatem chęć ' i i -  
c y t o w a n n i , zechcą się w  stosow ne Yadinm opatrzę*’! , w  terminie i  m ie j s c u  ozna­
czonym zgłosić..  — W K r a k o w i e  d. 9 Listopada {$22 r.

S e n a t o r  P r e 7. y d u I ą c y 
}'. R a d w a ń sk i.

R a y s k i  , Aciji W*
Podałe się do publiczcy w i a d o m o ś c i ,  iż Dom po niegdy O nuf rym  5 Katrżyme 

W n y m c k ic h  małżonkach , ótw. \V i który i Klu/. iewiczowey babce n ałoLetnich W  oy- 
c k k l c h  pozosta łych,  na R - z r - R y z u  pr/ży K rakow ie  pod liczbami 18 i  180 s toiących 
w  dniu 6 Listopada b. r. iako  terminie do l icytacyi  przed tanowczey  przeznaczonym 
I' .  Katarzyna z W ó j c i c k i c h  S i w i c k a  z a s U m i r ^ 2 f i y  Złp. Domu pod L.  ibo , żaś za 
summę 2200 Złp,  Domu ■ od L .  i s  scciąc-ych , p>zedstanówc zo przybicie ot rzy mała ,  
s tosownie więc du pra wa i-et nó-n do stano zey B v \ta cy i  rychże D o m ó w  na dzień 19 
Grudnia  1822 r. na go łZptę 10 ra m ą  ie s tp rz ;  uaczory-  O wm uu ka ch  l icytacyi  ka ­
żdego czasu w Kancel laryi  podpisanego Notaryusza dowiedzieć się można. — W Kra­
k o w i e  d. t j  Listopada 182- 1.

Jg r .a C y  R o g a lsk i, NotaryusZ .
Pisarz T ryb ; C y t . ’ I .  Iiwt: W a l :  Niepodległego i ściśle N-.utrnlnego Miasta Kra- 

k c w a  i iego O k r ę g u ,  w stosunku Post:  Sąd; r m k  do publ iczney wiadomości po­
dam , że przez l iUytac-lą J J ub l i cz ną sprzedana będzie Kamienica tu w  Krak o wie  
erzy  u l k y  B.rackicy w  Gm in ie  II.  pomiędzy innerr.l Sąsied/.k’ emi Kamiet iicyami  z 
i .dney P.  Anzelma'  Dzwonkowy skiego Obje*!’ : l u d o w e  o ,  * drugley sercirly r .  Mpcieia 
I w a n o w s k i e g o  Obym;  Krni<J\vem>_pd® b- 241 popisową stotącaÓ Roza l i i  z K o z łow ­
skich ś. p. Antoniego- Baai akows kiego  Małżonki pozósta iey ’ W d o w y  w i e d n e y  , w  
crugiey zaś-połowie  Kazimierza Banin kowąkiego Aptekarza  .Krakowskiego i Maka­
rego Baniakowskiego małole cii iego iako ś. p. Antoniego ba n i  a.k owskiego S y n ó w  i 
D ziedz iców  tamże prawne zamieszkanie mających tytułem dziedzictwa należąca > a 
te na ż.tds.nic P r .  Adama Ekie lsk iego  Assessóra Praw nego w  Senacie Rząd zącym kra­
ju  tutejszego w imieniu i na rzecz Instytutów K rai ow ych * iako t o : Szpitala Ligę- 
żo w s k le g o  na Stradom'11 przy IfcrakA y  dawniey  fun do w ane go ,  .teraz z domem 
schronienia ubóstwa z łączonego,  Domu obłąkanych w  Krakowie  iśtnącego , Sżpi-i 
ta!a p o i  ty tt łem S. Ł az a r z a  i ‘'Sióstr # miłosierdzia na W eso ły  p łzy  K r a k o w ie  istną* 
cego , ora I  Stpitula Braci miłosierdzia na Kazimierzy przy  Krakowie  będącego,  ria 
koniec \V yd/.l-.ifu Spraw- Wewnętrznych i fonduszu R e l i g i jn e g o  W Senacie Rządzą­
c ym  Kraiu tiftęyszego czyniącego* tu w Krakowie przy  g ł ó w n y m  Rynku pod L t  203 
mieszkaiguężgo, i zamieszkanie ' d l i  powyższych Instytutów jako Legataryuszów ś. 
p. Klędza" Kaspra Małeckiego u s’ elv,e pr, yymuiąceąo , a to na zasj ohoicnie summy
i 5 ,ooo Zip.  7. mocy obligu przez Rozui ią  z K o z łow s k ic h  Ba niako wską  i ś. p.  A n ­
t o n i e g o  Baniakowskie^ó pou datą w  Krakowie d* a? \yrześn ia  1803 na rzecz śKp.
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X .  Knipra  Małeckiego *  p łaceniem prowizyi  po  5 od sta wydanego ,|a testamentem dla J
p o w yż s zy c h  Instytutów legowaney , w yr o k am i  Tr yb :  I,  Inst:  d, 1 ;go Kwie tn ia ,  t u - J l
dzież II .  Inst:  Sądu Appel lacyynego d, 10 Września  i S u  r. oraz I I I .  i N a y w j ż s z e y *
Instancyi d 31  Stycznia r. b. 1822 zapadłem!  ewinkownney a po odstąpieniu przez 
W d o w ę  , Sukcessorów Baniako wskich D z i e d z i c t w a ,  Marcina Hubnera Kupca Kra­
kowskiego Kuratorem stanowiącemi  do zarządzenia tą Kamien icą ,  tak w  summie 
k a p i t a l n e j  Złp. 16,000 podług ow cze sne y  ewaluacyi  rac hu i ąc lako i prowv.vo-
nalney od ostatniego k w i t u ,  tudzież w  kosztach p r a w n y c h ” w  ęxekucyi  przyeho- 
d z ą c y c h , którey to Kamienicy pow yż e y  z mieysca wykazaney za poprzedzałabym we­
zwaniem przez Komornik,a Sądowego P.  Tomasza Ja rzyńskiego u c zy n io nym ,  tak 
M a r c i n o w i  Hubner Administratorowi^ Sądownie  ustanowionemu iako i Rozali i  Ba- 
n iakowskiey  w  imieniu iey  i Opiekunki  Makarego B a n ia k o w s k ie go  małolćtniego Ka­
zimierzowi  B a n ia k o w s k ie m u , oraz P. GralewsJ i iemu , W ó y t o w i °  G m in y  II. M. K ra­
k o w a  przez W oźn egp Sądowego Piotra R e  l ing d. u  Marca r. h. wręczonym.  Za­
jęcie przez tegoż Komornika Sądowego P. Tomasza  Jarzyńskiego d. 18 Kwietnia r. 
b. rozpoczęte ,  a d. a4-j.ni. i r? t v c h ż e _dopełnione stosownie do przepisów p r a w a ,  
odpisy tegoż zaięcia pijgrwey Pisarzowi  Sądu Pokoiu M. Krakowa Oddziału Igo A l o y -  
zemi] F i l i po w ic z o w i  , drugi Marcinowi  Hubnerowi  Admin is tacor owi  S a d o w e m u , 
t rzec i  J a n o w i  Gra lew ski em u W ó y t o w i  G m in y  II.  M. K. przez tegoż W oźneg o hi­
poteczne Vol .  I I I .  Księgi  zaięcia d j Maia r .  b. 1822 na karcie 3 7 1  pod L .  72 , a 
zaś w K a n c e l l a r y i  Pisarza Tr yb .  I. Inst:  Kr  mi tut eyśwyo  do Księgi J 1I. z a i ę d ó w  
nieruchomości pod L.  94 od stronicy 8 1 0 ,  do 833 d. 18 m. i  r. tychże w  pisanym 
j e s t ,  o c z e m  Debenci  W d o w a  i Sukcessorowie B a n i a k o w s c y , oraz Hiibner Ad mini­
strator S ąd owy  zawiadomieni zostaią. — Naiemnicy  tey Kamienicy na dole Franci­
szek Szróre , Ąndrzey W ło d e k  Gospodarz Kamieniczny , na p ie rw szy m  piętrze,  W- 
A lexander Da ro wsk i  , na dpigiin piętrze P. Jerzy  Kąck-i znayduią s i ę ,  sprzedarz tey 
Kamienicy Ur» Adam Ek ie l sk i  Assessor prawn y w  Senacie Rząd zą cym  j i Adwokat  
p rzy  Trybunałach Kraiu tuteyszego popierać będzie.

Po nastąpioney potróyney l icytacyi  w a r u n k ó w  publ łkacyi  i położoney cenie w  .
summie 16,000 Złp-  na dzień 27 S ierpnia  r. b. 1822 by/ termin l icytacyi  p rzy go to-  *
wuiącey  o znaczo ny ,  na którym terminie przygotowująca  sprzedara tey Kamienicy .za 
summę 16,000 Z łp .  Assessorowi  prawnemu w  Senacie R zą d zą cym  Rzpitey  K rak ow-  
ękiey I J r .  A d am ow i  Ekie iskiemu w Instytutów imieniu czyniącemu iako t o : Szpita l?”  
L i gę żow ski ego dawnley  na Stradomiu fondowanego , teraz z d. iriem schronienia ubó­
stwa złączonego. — Domu obłąkanych w  Krak o wie  Szpitala pod tytułem Sgo Łaz.a- 
rza na W eso ły  , oraz Szpita la  B r a c i  Miłosierdzia na Kazimierzu przy Krakowie  istną- 
ę y ę h , nąkoniec Wydzia łu  S p r a w  Wewnętrznych i  Religiy.nych w  Senacie Rząd zą ­
c y m  K r a k o w s k i m ,  na rzecz fonduszu Rel ig ivnego za potwierdzeniem iednak przez 
W y s o k i  Senat Rządzący  nastąpić m a ią ę y m ,  przysądzona zosta ła ,  a s tanowcza licyta- 
cy ia  na dzD 1 ósmy Października roku bieżącego 1822 by ła  ogłoszoną,  atoli dla braku 
l icytantów i niedozwolenie upoważnienia przez W y s o k i ,  Senat  R z ą  lżący nabycia 
na rzecz Instytutów w s p o m n i a n y c h , inny nowy termin stanowczey  l icytacyi  sprzeda- 
rzy  p o w yż e y  wykazaney K a m ie n ic y ,  na  dzień 7my miesiąca Stycznia r. n. 1823 ’cst 
sądownie ustanowiony,  w którym to termin'e na Audyenęy J  T r y b :  C y w i ln e g o  I. Inst: 
Bfzpltey Krako wsk ie y  w  godzinach rannych , stanowcza Fcyta cyia  sprzed u-zy tey 
Kamien icy  w  summie 16,000 Z łp .  ceny ustanowione/  odbędzie się. — W  K r a k o w i e  
d. 8 Października 1 8 2 2 1.  _ .

Kuliczkowski , Pisarz. ,
S tosownie  do Rezolncyi  Trybunału I. Jnstancyi  W .  M. K r a k o w a  i Jego Ókrę"

f u ,  w  dniu $0 Sierpnia r. b. do Liczby 32of  zapad fe y ,  zatwierdzalącey  U c h w a łę  *
tady f a m iP yn ey  nad Małoletnią Agnieszkę Jutrzynską  postanowioney z d. 2f  L i-  €  

p cą  r. b. odbędzie się w  Biórze podpisanego Notaryusza w  Krakowie  przy U l i c y  
G rod z k ie y  pod L .  2i $  będącego w  dniu 2 G ru dn ia  1822 r. o godzinie 10 ra n p e y -  
p o w c ó rn a ,  czy l i  Stanowcza” L ‘ cytacya ( 7. powodu zpelzłey  bezskutecznie prżedstano- 
w c z e y )  D om u tu w  K r a k o w ie  na  Smoleńsku pod L .  208 stoiącago w  Summie 1 ry/
Z łp .  urzędownie oszacowanego.  O  Warunkach Licyta cyi  w K ancelary i podpisanego 
Notaryusza  , Pretendenci każdego czasu dowiedzieć się m ogą. — W  K rako w ie  dnia 
Listopada 1822 roku* . Ą  s l atakiew icz  , Notar :


